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O bigu 6. myéleniu. ~ 


Errare humanum est. Ale jeżeli pataria 
hominis est errare, nullius nisi ins 
pientis est in erróre perseverare. 2-3 
jednak módz poznać swój błąd, popra 

sv i na przyszłość unikać, ZAC" 


dzieć, na czem polegają pomyłki, 


pope źniany . | Wprawdzie surzeże na: 


cza. Czasem wypadki wątpliwe, czasem 
ominęlityśmy brad, gdybyśmy znali 
bezpieczeństwo,. Tak Jak dziurę w moż a. 
cie ominie, kto przypuszcza, ze mogtaby 


isuniet. "agi Krem Bone dni cin 
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7 eznikowa logika. Jak w życiu nie wyster 
cza zawsze znać pel zasady etyczne, 
| 
| 


lecz urzete vekze znać pokusyezyhajace 
na nas, by można je unikać, tak i w mny- 
śleniu nie wystarcza znać prawidze lo- 
| giki, lecz trzeba także znać, jakie nam 
FA han Vif Pe Ehen El p= „4 roża niebezpieczeristwa pomyłek. |Jest 
Juft vo potrzebne z dwojakiego punktu widze- 
| nia: aby samemu surzedz się błędów i aty 
| módz w drugich błędy wykrywać. W veoryi 
| : wychodzi to na jedno.| Sposotności do 
biędzenia na kazdym kroku. Inaczej by- 
toby niepojęte, że tyle sie błądzi. Nikt 
dobrowolnie nie brędzi, bo każdy pragnie 
fLl Arye) 
prawdy. Więc kto będzie wiedziaż, co im 
erozi, ten łatwiej sie usrrzeże. Jest 
TO czysto praktyczny pożytek z nauki o 
| błędach w myśleniu. Ma jednak także zna- 


czenie teoretyczne. Błąd jest faktem tak 


—_— 
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ER jak każdy inny. Więc klasyfikacya | 
ich, znlezienie przyczyn | Jest to zada- 
nie do dwöch nauk nalezece, do logiki i | 
psychologii. Wyjaśnić dlaczego. To też | 
w każdym wyczerpującym podręczniku psy- | 
cholveli być powinień rozdziaz. Zwykle 
któ ma. W logikach zaś tylko pewień ae 
chia bzedy w rozumowaniu, wniosko 
Arathi aime AJA W garage 
pr las? To najczesesze,(ale nie wszysukie 


Zwiaszceza w życiu praktycznem mnóstwo 


bez rozumowania. Więc przedmiot tego | 
kolegium uzupełnienie logiki i psycholo 

gii. 

Potrzebne dokładne określenie. Co to 


—— 


brad w myśleniu? Co błęd, co myślenie. 


Od drugiego zaczynam. Wyraz myśleć ma 
dwa główne znaczenia. Widoczna róznica 


w konsurukcyi gramarycznej. Myślę © kins 
lub czenś. Myślę, że vo nie zaszkodzi. 
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W obu razach czynnofci umystowe. Ale od- 
mienne. wyéieto czenś znaczy coś sobię 
uprzyvomniać , wyobrażać, przedrsawiać w 
pojęciu. Bo dwa sposoby uprzyvomniania, 
przedstawiania sobie. Sued Przedstawie- 
nie albo wyobrażenia albo pojęcia. Przed 
miot obecny mej duszy. Przedniov wszyst 
TO, co sobie mozemy przedstawiać. Cod. 
Wyobrażany, jeżeli przedmiot raki, iż 
moznaby g0 Spostrzedz, albu gdy sobie 
go tak przedstawiany, jakbyśmy go spo- 

(boda ilu, 

surzegali, gdyby istniał i my przed nim 


Frzykłady.| To zaraz dodaję, że trojakie 


wyobrażenia. Naprzód dzielimy na pierwot 


ne i pochodzne. Pierwsze, to spostrzegaw 
cze, drugie wo oduwórcze i wytwórcze. 
Qro 
Co nie może tyć przedmiotem wyobrazenia, 
da by ports 
może być przedmiotem pojęcia. Więc ten 
wyraz tak szeroko, że obejmuje i Boga i 
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punkt matematyczny, atom i duszę, ziemię 
i wszechswiat. Isrvnieją nie tylko poję- 
cia ogólne. Więc to jedno znaczenie my- 
S@enia : o czemó: Przedstawianie sobie. | 
Drugie znaczenie także wyrażone wyraza- 
RENTY TAT zdania, zaparrywa- 
nie, być o czemś przekonanym. Myśli te- 
gu rodzaju daję się zawsze sprowadzić 

do jakiegoś uwierdzenia albo przeczenia. 
Jedno i drugie w nauce nazywamy sędze- 
niem czyli wydawaniem sędów. Należy od- 
różniać od wypowiadania sędów, więc reż 
sad od powiedzenia, które Jest rodza jem 
zdania w znaczeniu eramtycznem. Sądy 
same rozmaicie Lywaję określane, co nas 
uu nie obchodzi, gdyż każdy po tych uwa 
gach zrozumi, o co nam chodzi. Poprostu 


uwierdzenie, przeczenie, mniemanie, prze 
koanie etc. | Teraz pytanie, o jakiem 


o 


© 


GS 


myśleniu mowa, ¿dy mowa o błędacii w niem 


Czy można popełniać lagdy w wyobrażaniu 
i pojmowania? Zaz wogóle przedstawianiu 
sobie czegoś? Zdawałoby się że tak. N.p. 
Wyobrażam sobie Solvejg jako mężczyźnę. 
Alto przedstawiam sobie atom jako ciato 
takiej wielkości, że pod dobrym mikrosko 
pem możnaby zobaczyć. Albo ee 
se ztoto jako metal o ciężarze gatunko- 
wym 16. - To wszystko fałszywe wyobra- 
żenia i pojęcia. Tak zwykle mawia się. 
Ale distinguendum est. Jak długo sobie 
tylko przedstawiam błędu żdnego nie ma. 
Tylko wtedy, edy jestem zdania, iż to, 
co sobie przedstawiam, jest vakiem jakim 
sobie przedstawiam. Ale wtedy sad, myśle 
vile w drugiem znaczeniu. I tak Jesu w 
istocie. Tylko w sgdeci moeą być bredy, 


a wyobrażenia i pojęcia tylko o tyle na- 
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Ein 
zywany biednyni, o ile albo powstały na 


podstawie f brein sędów albo też da- 
ję okazyę do sadöw błędnych. Czynia to 
powyższe przykłady w obi: kierunkach. Po- 
dobnic mówimy też o niezdrowej wodzie, 

o niezdrowej cerze, o mądrej księż ce, 

o meblach pernych ustu łup. UE T. 


wiec, Ze chodzi o a w Zacze Au 
wydawania Badöw. raz pr ooh r 
w myśdeńiu? Rasa ja sha, e wydanie fat- 


f 

szywgeo sądu; Kiedy apd dest fatszywy 

Po/czem mo; poz ? W logice istniej 
au rawı 


yveryı dy: fou szukamy 


błędu. A lożna yk tie obrać, 


Y do phenay m. by się nie 


IR mylny fga, jeżeli e9 3 Jea 
Jar. Dobrze, ale bez powodu nie 
zarzygcamy. whee dlaczego? Ne to zrazů 
uylko ta odpowiedź, Ze dlgtego, iz- nie 
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Błęd w myślenie Jp więc błędem w 195 | 
| 

sądzie. - Ate-kitedy-sąd—jestvbtędny;- na | 
crem-poiece brain sgdzie? Trzeba za- 


ven odróżnić bred w myśleniu, error 'od 


niewiadomości, ignoranvia. Przykładem i 
niewiadomości, jeśli nie iwem, kim kuoś' 
Jest, przykładem błędu, Jesii biorę Je 
dng osobę za drueę. Z niwiadoności po- 
wsuać mogę oczywiście liczne błędy. Mo- 
eg kogoś nie poznać i wskutek tego wy- 
dać sad, Ze go tu lub tam nie było. Nie 
wiadomść jest brakiem sądu, błąd jest 
fatszywym sądem. 

Na czemże więc polega brad w myśleniu 
fatszywosd sędu. Nie na braku prawdy; 
error nie Jest tylko privavio, lecz 
ezend zupeinie pozytywnem. Nianowicie 


prawdziwość sadu na vem polesa, by po- 
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zöstawaz w zgodzie z rzeczywistością; 
fałszywość na vem's że nie Jesu zzodzny 
z nią. Ale to wymaea pewnych wyjaśnień. 
Co znaczy zeodność alto niezgodność? 
Oczywiście że także pytać się musimy co 
znaczy rzeczywistość. To niezupełnie 
fortunne wyrażanie się. Zaraz się o ten 
przekonany. Kilka słów o sądzie. Sad 
nie jest łęczeniem syntezą pojęć, lecz 
zjaiwkisme psychicznem sui generis. Na 
otszerne uzasadnienie tego née m tu 
czasu. Akt, czynność, znana jako wwier 
dzenie, przeczenie, jako mniemanie, 
zapaurywanie. Zawsze coś innego od sa 
mego Komplexu pojęć lut wyobrażeń. Tyl 
ko na to zwracam uwazę, że drzewo zie 
lone nie jest sadem, ani nawet połącze 


nie zepomocę łęcznika, gdyż vo także 
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w pytaniach ma miejsce. Czy drzewo jest 
a «Zielnvone ? Ale uwierdzenie i przecze 
nie samo dla siebie nie istnieje, lecz 
wymaza przedmiotu. Zawsze o czemś twier 
dzimy i przeczymy. Frzedmiot to nie 
to co podmiotu. Różnica między podm. i 
orzeczeniem ma w pierwszym rzędzie zna 
czenie 2ramatyezne’, nie logiczne. W sẹ- 
dach Bóg jest, nie ma pogody, pies szcz 
szczeka, d zewo jest zielone, pierwias 
tek z 25 jest 5. wymienić przedmioty. 
Podczas gdy aku sędu tylko dwojaki, mo- 
że tyé przedmiot najrozmairszy. Cokol- 
wiek da się w jakikolwiek sposób przed 
stawić, jesu możliwem pzedm. sędu. - 
Co jednak wwierdzimy, czemu przeczymy? 
To że jest, temu że nie m. Na powyż 


szych wykazać przykładach. Więc chodzi 
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o istnienie, o aj”: rzeczywistość 


TE BU 
przedmiot Symbolicane przedstawienie 


sadu. Akt i przedmiot, a tego twrzeciego 
uv. zw. treści nie trzeba przedstawiać 
gdyż zawsze jest va sam. Stęd widać, 
że def. prawdziwości a jako zeodn. sędu 
z rzeczywistością nie zupełnie trafna. 
Trzeba powiedzeić zeodrość aktu z przed 
miotem: twierdzące sędy prawdziwe, je- 
żeli uznają isunienie istniejących, 
przecz. jeżeli zeprze zają istnieniu 
nie istniejących przedmiotów. Odpowied- 
nio do tego fałszywe sędy. I to zarówno 
edy chodzi o istoty żywe, i wwory pry 
rody, o zjawiska, o stosunki, o techy 
etc. Wszelki bred w myśleniu poleca wię 
na ve,m , że mówić o czem, co nie jest 


że jest, a o czem co jest, że nie jesu 
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Fosiadamy teraaz definicye błędu czyli 
sedu faiszywego. ro) wobec tej def. po- 
wsteej pewne pytanie: W Jaki sposób w 

ogóle bred staje się możliwym? Frzecież 
nie zależy vo od naszej woli, czy uzna 
jemy pr istnienie lub nieistnienie ja- 
kiego$ przedmiotu. Kieruje nami w tej 

mierze sam przedmiot, dany nam w wyo- 

brażeniu albo pojęciu, wzelędnie wypro 
wadzamu jego istnienie z innych sądów. 
Gdy sobie wyobrażam siedzęce przedemnę 
osoby, uznję je mimowolo za rzeczywiste 
i tak samo, czy chcę czy nie chcę, mu- 
szę zaprzeczyć że vsoby przedemną się 

dzęce maja po dwie głowy. Tak samo edy 
przedstawiam sobie stosunek równości 

między pierwiastek drugi z 25 i 5 albo 


stosunek równości między cztery a Trzy. 
A tak samo jak tu, güzie na podstawie 
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semego wyobrażenia aibo pojęcia sądzę, 
ma się rzecz tam, _dzie czynię to wsku 
tek rozumowania. Wszelkie bowiem rozumo 
wanie czyli wnioskowanie jest sadze- 
niem o sędaci.. N.p. Sędzę, że pierwia- 
etek z 256 jest 16, ponieważ 16 razy 16 
jest 256. Drugi sąd podztewę pierwszego 
z niego wynika pierwszy. Znaczy wo, że 
uznając jeden sad, muszę uznawać drugi, 
że taki właśnie zachodzi między niemi 
suosunek, że prawdziwość Jedenego pocia 
cigga za suba nieuchronnie prawdziwość 
drugiego. Więc znowu przedmiotem Jest 
vu pewnego rodzaju stosunek między sa 
dami, i ja uprzytomniając sobie ten 
stosunek, możę ¿o uznać aibo nie, ale 
vo niezależy od mej woli. Sam przedm. 


niejako, przezemie przedstawiony, po- 
WG 
ciąsa za subg iznanie jego rzeczywisuośtu 
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albo zaprzeczenie. A ponieważ przedsta- 
wienie samo nie De byé miez- prawdzi 


wem albo faiszywem, skęd się tedy biere 
baęd w mySleniu?- Istotnie, gdyby zawze 
przedmioty istniejace pociagaty zas ota 
s. w. a nierzeczywiste sady przeczace, 
błędu by nie było. Tylko w ten sposób 

możliwy, że dzieje się częst o inaczej. 
To jednak dowodzi, Ze nie rzeczywsitośc 
albo nierzeczywistość przedmiotu nie 

sę jedynymy czynnikami, od których za- 
leży uznanie lub nieuznanie przedmiotu 
ledz że sę jeszcze inne czynniki. To ra 
weu z góry da się stwierdzić. Frzedmioy 
znamy tylko stad, że je sobie przedsta- 
wiamy. Ale tak istniejące jak nie ist 

niejgce przedmiovy rzadko kiedy noszę 


na sobie widoczną cecnę rzeczywistości 
albo nierzeczywistości. Taką cechę rze 
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$ czywistosci posiadają n.p . pewne 
stosunki, jak a YERBA między dwom 
przedmiotami, rownymy trzeciemu. Alto 
własne zjawiska psychiczne teraźniejsze 
Albo cechę nierzeczywistości:; przedmioy 
zawierające sprzeczność, n.p. koto kwa 
dratowe. A nawet i w tych wypadkach 
może zajść vo, że czasem cechy rzecz. 
i nierzecz. nie sę widoczne, ponieważ 
przedstawienie przedmiotu jest niedo- 
kładne. Zwraca to więc naszę uwagę, że 
wiele; zależy też od sposobu przed- 
euewiania sobie przedmiouéw. A tem wię 
cej od tego zależy, im mniej widoczną 
Jest cecha jego rzecz. albo nierzecz. 
Stosownie do tego, jak sobie przedmiot 
przedtawien, wydam raz o nim sad vwier 
dzęcy, to znowy przec zęcy. N.p. Nygle 


o przyjacielu. Ale on umarz, więc nie 
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wierzę w Jego rzec BLOŚĆ. Ale w nocy 


Eni mi się. Wtedy wierzę. Albo: Nówi mi 
ę 


1 
ktoś, Ze przybył p. X i czeka w mem po | 
koju. Nie wierzę, póki nie zobacze. Alb 

edy sobie przedstawiam równość między 
pierwiastkiem z szuery— 121 a 11. Tu 

nie mie nie ciągnie ani do uznania ani 

do zaprzeczenia, póki nie przedstawię | 
sobie pierwiastku z 121 w ten sposób, 

iż es iz vo jest liczta 

która ze soba pomnożona daje 121i jak 

długo ja sobie liczby 121 nie przedsta— 

wię w ten sposób iż to jest liczba po- 

watała z 11 razy LL. 4 Sugd więc Bee us 
Jasna, że zależy wszystko od tego, Jak 

my sobie przedstawiamy przedmioty. Nie 

kuóre z nich w ven sposob przedstawiany 


że cecha rzeczywistości albo nierzeczy 
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PETE 
wistosci uderza waned chwili; inne w 
ten sposób, że va cecha miej lub wie- 
cej ukryta. Gdyby więc kros—proedetaviae 
z e * S A 
czasem rzecz. lub nierzecz. wystepuje 
dopiero przy porównaniu danego przedmio 
vu z innymi. Nsp—Pratzta człowieka to 
znaczy przy równoczesnym przedstawieniu 
sobie innego przedmiotu. Nra.oraz sto 
sunków między obu przedmiotami zachodza 
cych. N.p. aby uznać, że okna mego poko 
Ju wychodzę na północny wschód, muszę 
sobie wyobrazic wschodzące słońce oraz 
kierunek, w jakin promienie jego pada 
Ja w me okno. i v.p. Jednem słowem: 
Sposób przedstawiania sobie rzeczy jest 
decydujący. Gdyby sobie ktoś zawsze 


przedstawiat wszystkie przedmioty w spo 
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sób zupełnie dckzadny i wyczerpujący i 
| A edyby umiax zaszi) przedstawiać sobie 
| także wazysukie stosunki, w których da 
| ny przedmiotu pozostaje do innych przed 
miotów, ven o każdym z przedstawionych 
| przeimiowöw wydawatby zawsze sady pra 
wdziwe. tak jak my to sami wobec tych 
przedmiotów robimy, wobec których nam 
takie jeste dokłande przedstawienia 
sę możliwe, n.p. wobec równości między 
jeden razy jeden a dwa, mniejszość częś 
wobec caxogci, albo własne zjawiska 
psycliczre, albo kwadratowe koło. 
I tutaj veraz jasne, nabiera ów potocz 
ny sposób mowienie o prawdziwych 1 nie 
prawdziwych przedstawieniach dobiune 
znaczenie. Mianowicie pr. sę przedst. 
które pozwalają nam prawdziwe wydawać 


sędy, nieprawdziwe mylne, te, ktore nas 
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w brad wprowadzają, poriewaz sę niedo- 
kxadne, niewyczerpujące. Descartes też 
dlatego nazwai przedvawienia materyalne 
prawdiwemi alto fatszywemi, ponieważ 
dostarczają maveryazu do prawdziwych al 
bo farszywych sędów. Sądy zaś sę form 
liver prawdziwe albo fałszywe; vu do- 
u) 
piero prawdziwa istota prawdy i farszu. 
Wiemy więc teraz, jak możliwe sę sądy 
mylne. Ale powstaje dalsze pytanie; 
bee vegoj co sięYbowidziałó, należał ty 
się zapytać, jak sę możliwe sądy P) awdż 


we fzwet wtedy, | 


stawienie mie Jest d 


Dlaczego w ogóle wtedy wydajemy sady, 


edy sobie niezupełnie okz. przedmiot 
przedstawiamy? Wszak byłoby najlepiej 
wstrzymać się vedy od wydawania SĘdÓW. 


a 
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Ale whrew ee ia Descartesa takie 
wsurzymywanie się od zędów niezawsze 
leży w naszej mocy.O tem Jeszcze pomé- 
winy; tu stwierdzamy fakt. Descartes 
przeceniz wpływ woli, ponieważ zdawało 
mu się, że każdy sad bez wyjąuku Jest 
akvem woli. Więc poprsotu aktu nie do 
konać, a sad nożóstaje w zawieszeniu. 
Ale to nieprawda. Sady powstają w nas 
bez bezpośrednie:0o przynajmniej udziału 
woli. Gdy chcę n.p. wydać sad o tem i- 
le Jest 36 razy 42, moze przeprowadzić 
czynności pewne, to odemnie zależy, ale 
z ich dokończeniem, skoro tylko pewne 
przedstawieria we mie się zjawia, sad 
następuje. I na odwrót, mogę, niedopu 
szezajac pewnych przedstawień, uniemo- 


zetnić sobie takze wydanie pewnego seda 
ale skoro jest już raz przedstawienie, 


o 


mm. 
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EIS WA | uzylem y o 
sad jest ni ony. Tylko wtedy może 


być sad i wtedy zaniechany - ale znowu 

nie sie w sposób od woli zależny, jeże 

li inne sędy szajęm:ne sprzeczne” 1 w 
staję mu na przeszkodzie. Muszę być 

pewne antagonistyczne czynniki, kuóre 
niedopuszezaja do sadu, inaczej sad 

się zjewah . A to dlatego, ponieważ 

is unieje taki sam popęd do sądzenia, 

jek do innych czynności, potrzebnych do 
utrzymania i rozwoju zarówno indyw. *3 
jak życia zavınku. Foped do ruchu trze 
Gazieta, skoro nic mu nie staje na prze 
szkodzie, popęd do jedzenia także jes 
antagonist tu uczucia nasycenia a 
nadto ten popęd do sędzenia Jest pope 
dem do sędzenia twierdzęcezo. Sued się 


Łierze, że cokolwiek sobie przedstawia 
my, uważamy za rzeczywiste, jeżeli nie 


ma czynników wprost vemu na przeszkodze 
STejęcych. J domena Loli aga ¡opto 
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1. Fowszechne PORE 22 w istnienie 
przedmiotów wyotrażeń pierwotnych. Nal 
wny realizm. Nie mamy żadnej lozicznej 
podstawy do rennen, ze barwy eu 
isunieją; a chociaż wiemy, że nie ist- 
nieja, nie możey uwolnić się stale od 
tego przekonania. 2. Przekoanie o ist- 
nieniu przedmiotów wyotrażeń odtwórcz 
czych. Jeżeli przypominamy sobie miej- 
zcowość , w której byliśmy, zdaje nam 
się, że wszystko vam jest jak było. chy 
ba że dowiemy sie, iż Jest inaczej.. o 
vem zdziewienie; 0, tego domu już nie m 
ma evc, $. Wiara w przedmioty wyob ażeń 
B] Murth las, 
wytwórczych Tu należę liczne iluzye. 
Np. perspektywiczne widzenie, rysunku. 
Alto edy zamiast drzewa myśle, że widzę 


postać. 5 Wiera w przedmioty wyotrażeń 
wytwórczych. Dowodem dzieci, które wie 
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rzę w carownice dine potwory, O kuó- 


rycen im się Gnome. Wystarczy barwnen 
opisem wzbudzić wyobrażenie, a wiara w 
rzeczywistość powstaje sama. A jak vru- 
dno często wykorzenic. Ludy na niskim 
stopniu rozwoju. - Nadto liczne przy- 
kłedy wiary w wyobr. które sę po części 
oduw. po części wytw. ze stanowiska fi 
zyologicznego, chociaż psychologicznie 
nie różnią się od pierwotnych. Halucy- 
nacye, zarówno na jawie jak we śnie. 
Można by się zapytać, czy cot podobnego 
niezachodzi przy pojęciach. Zdawa toby 
się, Ze nie, ponieważ uworzymy pojęcia 
wvedy, kiedy właśnie już czynniki anta 
gonistyezne przeciwdziaraję tej "śle- 
pej" wierze. A jednakowoż mamy vu licz 


ne przykłady, stwierdzające, że popęd 
ven odzywa się zaraz, skoro antag. nie 


Rabier FPsycii. pe. 274 


vorge Dos ob me jet Alan lyk u fm 
> Gina (Are ye y 
ANA pangore ława ny E 
am la ya (And er 
Koran Ube ey MF wir pr 
rawa naw E] y Arata Ura 


roer A ri] 


pap. boy 
nie ma. Należy tu brad w mysleniu, któ 


ry poznamy Josue) bliżej, znany jako 
nipostasowanie absurakcyi. Materya, e- 
nereia, atom, dale? personifikowanie 
cnóv i wad, mitologia. Więc popęd ten 
niewęupliwie istnieje. Dziaza jednak 
tylko wtedy, gdy swobodes ma. Więc kie 
dy jej nie ma? Gdy sęd nie może powstać 
ponieważ bytby niezeodny z innym sadem 
przez nas przyjętym. Mog% to być sądy 
różne: najważniejsze: | Zasady logiczne, 
pewniki. 2. Prawa przyrody. Se one wy- 
razem spostrzeżeń poprzednich i dlatego 
sed nowy, który przeciw nim chciatty 
powstać, bywa natychniasr prayexuszony. 
3. Sądy na pamięci oparte. Spostrzeze 
nia. N.p'.halucynacye lub złudzenia ” 
wzroku mają antagoniste w doki: 4. 


Nakoniec sądy od innych przejęte, jak 


nk 


m — z 


io Nore hn Wa pre re U lora, 
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długo uważa ny Je ze prawäziwe.| - To 
wystercza, aby zrozumieć, ze popęd nie 
zawsze działa, dlaczezo silniej u dziec 
ka jak u dorosłego, dlaczego silniej u 
nieo&wieconeso aniżeli u oświeconego. J 
Więc przyjmujemy ven fakt, że wstrzymy 
wanie się od sędów sprawia pewne trud 
ności, skoro jest popęd. A dalej czesw 
nie możliwa rzecz wstrzymywać się, sko 
ro wydenie sędu jest nam potrzebne do 
dziatania. Zarpwno więc z powody istnie 
jęcego w nas popędu jak też z porrzety 
tam, gdzie popęd się nieodzywa wprost, 
wydajemy często sądy o przedmiotach, 
których sobie nie przedstawiamy wcale 

w sposób dokładny 1 wyczerpujący. True 


przyczyna | Po zu. ciekawość, Y to Jesu 
cnęć i puped wydawania squów w ogóle. 
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WSZ dia nas rzeczę przykrą, wobec prza 


| miovów nie modz Odawać sądów. To też 


często wolimy wydać byle jaki sad, Jak 
| zupeinie sięwsuryzmać. Naukowe wyszko 
lenie umysłu polega w wielkiej części 
na tem, by potęczyć najwyzeza ciekawośc 
z najwyższę ciervpliwościa w jej zespo- 
kajaninu. Ameprrze-zrtekawością idzie 
u wielupimdenost>—enet Liyszrzeńia wia 
ościa: = sznie 1eoretyc 
W życiu potocznem tak cierpliwi nie 
Jesteśmy, a nawer w nauce nie zawsze, 
i dlatego i z wj "przyczyny Łłądzimy. 
wydając sędy o przedmiotach nienalezy- 


ie przedstawianyeh Możemy więc powie- 


dzieć, że (fatszywe)sady dlatego wydaje 


wm ra e uy) ze po pierwsze istnieje skxonnogt 


do wydawania sądów, w OzÓóle, a zwłaszcza 


do tego, by przedmioty przedstawione 


Ca 
uważać za rzeczywiste. A po Grugie, Ze 
® czynniki, kvóre i żę nas wstrzymywać 


| 
od foleowania ve; skzonnogci, nie zawse 
sę czynne. Więc causa efficiens i cau- 
| sa deficiens. W ten sposót staje sie 
zrozumiałem, dlaczego wydajemy sądy o 
e przedmiotach nienależycie przedstawio- 
nych wskutek czego akt przedmiotowi nie 
odpowiada. 
W ven sposöt już znamy zasadnicze źród 
łe błędu. Sg vo te same, którym zawdzię 
czamy sędy prawdziwe; wszystko bowiem 
zależy od Lego, aby popęd do sądzenia 
rozporzędzat dukładnymi przedstwieniam mv 
X aby zjawiały się tam gdzie trzeba, czy 
niki przeciwiziagajgce wydaniu sędów. 
Sprawdza się i przy popędzie do sędze- 


nia to, co przy innych jest stwierdzo- 
ne, że funkcyonując w sposót właściwy, 
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jest połączony z arayscia; funkeyonu- 


jąc w nadmierny spozób, tam i wtedy, 
edy powinień być w zawiedzeniu, przyno 
si szkodę. 

Wyttumaczywszy faku istnienia błędów w 
myśleniu, należy nam się teraz zajęć 
dalszemi kwestyami. Dwie należą do za- 
kresu wykładu i dwie maję tyć rozwig- 
zane, gdy prasriemy opracować rzecz o 
błędach w myślenia. 1. Jak powstają 
poszczególne sądy mylne? w To jest dla- 
czego przedstawienia sę w danym wypadku 
niedokzadne, tak iz prowadzę do sądów 
im nteodpuwiada Jecych. Blas zeeo w da- 
nym wypadku nie dziarają czynniki anva 
gonistyczne? Chodzizoty vu więc o zapo- 
zuanie się z przyczynami , E twarza ję- 
cymi okoliczności, sprzyjejęce bredom. 


Przytem trzeba oc zywiście uwzględniać 2, 
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na czem polega w danym wypadku niedo- 
kładność przedstawiania sobie czesoß. 
pT Na czem polega brad, w danym wypadku 
Wprawúziw wiemy, iz wszelki b*ad polea 
na tem że coś nierzeczywistego bierzemy 
za cof rzeczywistego i na odwrót, ale 
wedle przedmiotu różne tłędy. Jako przy 
kłady Qata- pierwszej kwestyi: Widzę z 
daleka czworograniastę wierzę, biere 
ję za okręsłęj Przedstawienie niedokza 
dne. Dlaczego? I dlaczego nic mie tu 
niewstrzymuje od wydania takiego sędu: 
wieże jest okrę za? Wszak w innych ra 
zach mnie coś wsuryzmuje, gdy n.p. wi- 
dzę kij po części w wodzie zanurzony i 
mimo to nie uwlerdze, że jest załamany. 
fa dalej , na czem un polega niedokzad- 


ność? Czy w przedmiocie , gdy go sobie 
przedstawiamy, brak tzegoś, czy czegoś 
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za wiele, czy vesypewne czynniki opusz 
ezone a inne w in PALE Frzykzad 
dla drugiej kwestyi: Brad w sposzureca 
niu, Jak powyżej, ale też brad w przy- 
pominaniu, btgd recnunkowy, gd w two 
rzeniu hipotezy etc. Pierwsza kwestya 
dovyezy klesyfijacyi i opisu przyczyn, 
euwarzających sposobność do błędu, po- 
kus, kuérym ulegamy w mysleniu, druga 
kwestye dotyczy rodzaje SABYCH AE 
Często rzecz tak się ma, iż pewna przy 
WAS 
czyna wywołuje pewie-btedy, że więc 
pewien czżon jednej klasyfikacyi scho- 
dzi się z pewnem czzonem dru.iej, ale 
zdarza się też często, że pewień rodzaj 
błędów może być wywołany vaz vemi raz 
innymi przyczynami, i na odwrót, że te 


Same przyczyny mogę wywoływać bardzo 
różnorodne Lrędy. Więc jak postapiny? 
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EA 
ER en e niczemy przedmiot, 
wykluczając ve ws. ystkie bredy, kvóre 


uyczę się bezpośrednio sposurzezeí. Sa 
LO v. zw. złudzenia zmysłowe. OsObny 
dzieł psychologii zmysłów, za obszerny 
byśmy go tu móeli vraktować, Co do rze 
czy, należy on tutaj, ale ze wzelędów 
prakuycznych poni jemy. | To co pozostaje, 
dzieliny znowu- ne— możnaty dzielié alto 
wedle przyczyn Ltędów, albo wedle rodza 
jów sedéw błędrych. Te rodzaje znowu 

w dwojaki sposób daję się dzielić: alto 
wedle przedmiotów, albo wedle podstaw 
sądów |: Sądy bne podstawie tamieci, 
rozumowania evc :|. Przeprowadzenie 
czyste i wyteczne kazdej z tycn klesyfi 
kacyi natrafia na trudności wielkie; 


dlatego tutaj maleńki kompromis. Naprz 


przód zepozseny-Sie podzielimy sobie 
sędiy ne Urie kavegorye: nee —kuóre . 
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2 prektycremi be Kan Utozymy sobie 
rzecz tek, by sted nejwieksza korzyść 
praktyczna była, vo jest w kierunku 
unikanie btedéw, a dopiero na końcu, 
poznawszy główne przyczyny 1 rodzeje 
mylnych sędów, sprótujemy podać: klasy- 
fikecyę systemavycznę. wedle powyżej 


przytoczonycii punktów widzenia. 


—_—— 


Zaczynam od sędów, wydawanych ne podsta 
wie penięcie(o rzeczach minionych.) To 
sę sędy, które może najbliżej tecza 
się ze sposurzeżeniemi. Już w życiu po 
worznem: „jeśli mnie pemięc nie myli. 
Ale pemięc może mylić w różny sposób: 
Albo przez to, że nam okazuje rzeczy 
minione inaczej, albo przez to, że w 0 
eöle nam w pewnym wypadku nie stuzy, 


alto też w kierunk 18 pym 
rzec zzepemięzane miata miej cee Owe oor 


Ee 
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A m N T t 
Zaudzenie pamięci. Sully, Il- Wśród zzudzeń pamięci zajmiemy się Ms 


lusionen227 ff. = naprzód ee i co do czasu. Wiec 
po pierwsze co do przecigeu czasu mi- 
END PARIS ABU m 
nionego. Wiadomo, że ven sam czas mi- 
a 
niony wydaje się rez kréukim, raz dłu- 
ein. Skonstatoweno newer statę skłon- 
nośt do przecenienia tardzo króvkich 
przecięgów czasu i do niedoceniana dg 


dfuższych. A gdy sobie staramy wyobra- 


zié miesięć i rok miniony, oba sę skró 
cone, ele rok suosunkowo znacznie wię- 
ve Co tu powodem: Frzedewszysukiem 
prawdopodobnie na ozás wyobrażony i je- 
£0 długość wpływa czas, potrzebny do 


wyobrezenia. Wprawdzie z drugiej strony 


czas wyobrażanią i czas wyotrażony zda- 
je się niezalezny; n.p. porównuję ze so 


be dzień i godzinę i stweirdzan że go- 
dzina Jesu krótsza: uutaj oba czasy mu 
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BRAS. 
siatem ea I wyobrażać; tek zda- 
watoby się. Z drugiej strony: wyobrażam 
sobie czas, potrzebny do odegrania z 
dymem poZaröw i czas putrzebny do ode 
granie gamy. Pierwsze wyobrażenie wyma 
ge atenowczo więcej czasu. Ta trudnose 
rozwigzuje się rozróżnieniem dwöch ro- } 
yt ae 
dzajów przedstewiet. Za ponocę pjjęcia 
— 
mogę w bardzo króvkim czasie przedstawi 
sobie dłusie czasy; tu czas przedstawie 


nia od czasu przedstawionego Jest nie- 


zależny. Navomiast gdzie chodzi o wyo- 


trazanie sobie czasu, tam oba czasy od 


en 
siebie zalezne. Ale nie sę sobie równe. 
Zależność vrumazy się vem, że_węobrażać 
możemy sobie tylko czas pełny; przedsta 


k (um 
ar Nr 
wiafytekże czas prózny. Więc wyobraża- 


a; S + fi 
Jac sobie cz pełny, wyobrażany sobi 
także LO, LO 20 wypełnia [Ale AMY: Sobie 
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a yotwaziódokiadnie pewne zderzenie, 
kvóre urwe10 ver Dt cza, trzeba sobie 
kolejno wszysukie Jego momendx wyotre- 
zie, n.p. uvwór muzyczny. Sted by wyni 
ke4o, Ze czas wyubrażony i wyobrezenia 
równy. Ale w4aśnie że nie, e wo AO aN 
z dwóch powodów. Naprod niejesreśmy ni 
Edy w stanie, zdarzenie minione odtwa- 
rzać ze wszystkiemi szczegótami. Tm da- 
wniej minione, tem to występuje wyreźnżt 
niej. Ale i przy blizkich. N.p. vdtwo- 
rzyć dzień wczorajszy. A po drugie, że 
wskuvek tego zadowalamy się pewnego ro- 
Merval 

dzaju seesankoven oduwerzaniem czasów. 
Mianowicie oduwarzemy głównie przejścia 
między Jed a drueę fazę zdarzenia, a 
faz urwajęcycii nie odrvwarzemy ponad to, 
to Jest koniecznie porrzetnem do odr.wa- 


rzania owych przejść. O tem można sie 
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naocznie przekonać, gdy odtwarza się 


podró? odtytę, (Mo z nut utwór muzyczp 
albo nawet dzień wczorejszy. Mianowicie 
Tu występuje cięcle owo "poten", a "po- 
vem" itd. - SLęd więc zaraz widoczng 

rzeczę, że stveie Lłęzimy w Ocenie dłu- 


gości czadow minionych, gdyż ceversi 


peribus vem mniej sobie zmian przypomi 
namy, im dawniej zdarzenie miato mieć- 
sce, wskavek czego czasy, im dawniej 
minęty, tem krótszemi nam się wydaję. 
Czas miniony nie tylko ucieka, ale reż 
kurczy się. Jesto jekty w perspektywie 
przesurzennej.| Wynikajęce stęc bredy 
zwykle nie maja wielkiego znaczenie, 
ale-eve o sie-wenymi, Jezelt Tnodzt”ne 
PTEYKAAdoporónente—drón—ozacón—aimnio 


s rz" JE Zico pan Zr Zå 


w E peg 
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edyż zwykle nie acórieny długości cza- 
su minionego wedie pamięci, ztyu dobrze 
wiemy, że w tym kierunku nie można na 
pamięci polezać i dlatego positkujemy 
się rozmaiuymi pośredniemi sposotami. 
Początek i koniec n.p. określony, wtedy 
wiemy, że taki lub inny czas mingt. 
Netomiest o wiele ważniejsze sady, vy- 
czące się drugości czasu nie minionego, 


lecz mijającego, liczęc od pewnej chwi 


li aż do chwili obecnej. To nayev może 
mieć praktyczne znaczenie. Spacer nad 
wytrzeżem morskim. Frzypływ daleko. 
Zegarka nie mamy. Ale czas tak szybko 
mija, że niespostrzegamy się, '12 już 
przpiyw nadciodzi i od powrotu może nes 
odciąć. Atbo; Podczas rozprawy sądowe i 


pytenie,—_,iedy pewne -zdarzesie miuto 
miejeceyczy rok teml, czy dwa? Loże 


ES eszcze dawniej? Gdy Lu nie-m-—pogred- 
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nich eisen, „a ka Ay rasch należy do 
innezo rozajn -sędów; wredy pytamy sie, 
czy-wiete-czazu upłynęto. Co się więc 


uyczy długości czasu, mijającego, zwy- 


kle się mówi, Ze zależy ona od tego, 


czy zwracamy sami uwagę Ma trwanie pe- 
wnyeh zdarzeń sytuacyi. Jak czas mija, 
gdy się ma ciggle zwrok na zecarejk 
skierowany? Bardzo powoli zj Wszelako 
to domoroste ułunaczenie nie zawsze 
wystarcza, a nadto samo wymaga tłumacze 
nia. Dlaczego więc czas mtrtty mijań 
wolniej, edy się nañ zwraca uwagę? Dla 


ueg0, ponieweż więcej punktów wytycznył 


w ym ie, na więcej cześci się rozp 
da, Jesu cos podobnego, jak z linię kre 
skowang i linię etadka. niewystarczas 


jednak zawsze to vtunaczenie, kóre 


Zderze się bowiem jeszcze i taki wypadk 
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Ye 

Doskonale sig bawie, albo bardzo mi do- 
trze; mam Joana Ma kwadrans wujść. Aty 
się niespóznić, ustawicznie parrze, na 
zegarek. Wuedy czas szybko bardzo mija. 
A powinień wddle powyższego vrumezenin 
mijeć powoli. I na odwrot: Doznaję wiel 
kici. cierpień, o nudzeniu się niema mo- 
wy, boli ząb, na zegarek nie patrzę, 

bo to mi nie w ełowie, a jednak czas 
mija suraszrie powoli. W nocu n.p. - 
Otóż te wypadki wymezgace innego utume- 
czenia, łianowicie tu wspólne to, że 
uwaga zwrócona na koniec pewnego m f 
cięgu czasu. O, już wnet będę musiał ié 
iść, ach kiedyż się te męczarnie skoń- 
czę. Ale przedstawiając sobie przeciag 
czasu od obecnej cuwili aż do zakończe 


nia, to jest przedstawiając sobie od- 
powiedne zdarzenie o pewnem trwaniu, 
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albo nawet pewi unku czasu, mający z 
zakończyć e. A równocześn mamy 

pragnienie: oby wnet, oby nie wnet sie 
vo skończyło. Ale preanęc, by do kofica 
byto krotko, albo długo, przedstawiany 


sobie blizki albo duleki koniec. A tu 


wchodzi w grę prawo kontrestui.| W poró- 


wnaniu z czasem przedstawionym ozas i- 
storny wydaje sie drugim, krótkim. |I 

owa wyżej wspomniene okoliczność moze 

tu współdziałać, Mianowicie zwracanie 

uwego na 10, że "jeszcze" nie skończył 
sie ból, więc ciggte rozkawatkowywanie 
czasu. Ma ono także miejsce w przyjemng 
sytuacyi, ale natomiast owe kawałki sę 
bardzo króvkie. Można jednak także skom 
suarować moc przydłużajęcę uwego rozka 


wetkowywania nawet w sytuacyach przyj 
jemnycn.Dowodem tego znany fakt, że 


als 
wuedy, kiedy prowegzimy życie Lardzo 
ureguflowane, sysremeryczne, Jeden dzie 
jek rugi, weedy nam czas. tardzo szybko 
schodzi. Niespostrzegze my sie niemal, że 
to znowu mingx tydzień. Natomiast gdy 
tryb życia pełen odmiany, w podróży, 
wtedy zdaje nam się, że czes był bardzo 
długi. Sked to się bierze? Tu raczej m 
legazoby się spodziewać przeciwnie, 
gdyż w codziennem życiu monoton ia; W 
podróży zalawa, żywe zajęcie. Ale wi- 
dać tutaj, jak dalece uecydującym jest 
owe podzielenie czasu. Mianowicie w ży 
ziu codziennem, uresulowaenm,nie ma ża 
dnych znacznych, zwrecajęcych na siebie 
luwagę przejśź , zdarzeń, wk że czas 
płynie niejako sładkę linig,. Natomiast 


w urybie Aycia wyjętkowem, gdzie pet- 
nia wrażeń, tam czas wyraznie pudzielo 
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ny, tam sktada u‘ wielu części, van 
wydaje się długi. Decyduję więc vu ve 
"zmiany", to przechodzenie od jednego ð 
drugiego. - Zamykajęc ven usyęp o oce 
nie długości czasu, widzimy najwyraź- 
niej, jak vu wszystko zależy od sposotu 
przedstawiania sobie czasu. Wyobrażenia 
się kurczę i rozciggaja, inne mieszają 
sie z temi, kuóre memy oceniać, uczu 
cia, pragnienie przywięzane do konurs- 
suujęcych wyotrażeń. =- Ale przy sedach M: 
na pamięci opartych jeszcze lokelizacye 
w czasie Mu zdarzeń minionych. Pośre 
dnia i bezpośrednia. Pośrednia, Jercli 
przy pomocy DOIT Perez połączenie z 
ze zdarzeniami przedmiovowo określonymi 
co do czasu. N.p. Kiedy to spowwadził 
się ktoś znajomy do swezo mieszkania? 


Wuedy, gdym do Lwowa przyjechat. & wiem 
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14 
że to Lyio w Jestani, więc covery i pół 


lat vemu. Bezpośrednie, jeżeli odtwa- 


rzeajęc sotte pewne jedno zderzenie mó- l 
wie, nieporównujęc go z inrymi: o to 
Łyło dawno, bardzo dawno. Ten druei spo 
sol réadki, gdyż zaraz wciske sig na m 
cy kojarzenia i przyzwyc za jenia sposób 
pośredni jako korzystniejszy. |laki w o- 
by rezah mechanizm? Przy bezposredniej 
lokelizacyi decyduje w pierwszym rzę- 
dzie żywość wyobr. oduwotczego. Ona 
vez moze zudzić. Ceveris paribus tem 
Zywsze, im swieższe; więc miej dawne 
im żywsze. Ale większa żywość moż vez 
inne mieć zródźa: n.n edy wyobr. odtw. 
zlewa się z spostrzezewczem. Zwiedzamy 
miejsca, w których przebyliśmy chwile 


berdzo radosne albo smętne. Wredy też 
uczucie potęguje żywość. "AZdaje nam 
się, jak gdyby vo wezoraj byżo!. Na 
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Odwrót, gdy wyobr, gdwörcze berdzD 
nikłe, moze nam sig zdarzenie wydać 
bardzo dawnem. N.p. czytamy w gazecie, 
że na wolność wypuszczony po odsiedze- 
niu kary wieziennej ktoś, kuórego pro- 
ces dawniej czytaliśmy. To dopiero rok 
temu mingx, a nam się wydaje bardzo d 
aewnem-Falto n.p. proces kasy oszczęd= 
ności. Tu zarazem przyktad, Jak mato 
warte bezpośrednia lokalizecye. Niewien 
czy już mings rok, czy więcej? Czy to 
na wiosnę, czy w zimie? Przypominam 
sobie, że byłem na ogtoszeniu werdyktu, 
atew płaszczu, Ze w sali Lyło bapdzo 
gorgco, zem się zerzaz, tak, ale to 
mogło być zesziego roku z wiosną, albo 
w jesieni; dopiero zaczynam przypominać 


soble zwięzek tego zdarzenia z in ymi. 
Mówili ludzie nie im zimy, bo Zima umat 
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więc to gdzieś a ) jesien tyć musiało; 
dalej pamiętam, ze Zima umarł króvko 
przed procesem; do'ze, ale nie jestem 
pewny; za mao fanych. Saryam się przy- 
pomnieć sobie zwigzek zderzenie z czem 
jeszcze innem, n.p. wpada mi na myśl, 
że proces odbył się w tem roku, w któ- 
rym ja sam już nie moełem tyć wylosowa 
ny na sędziego przyscięgłego. Ale jesz 
cze nie jestem pewny, czy to z wczesną 
wiosnę tyło czy z poczetkiem zimy. Frzy 
pominem sobie nareszczie, że jedne z 
osób w procesie blisko inreresowanych 
miata zamiar trać po wakacyach uczniów 
na suancyę, ale wstrzymete sie z tem aż 
dó wyniku procesu. Teraz dopiero wiem, 
że proces się odbyt po wakacyahc. Oto 


przykład z zycia wziery, . Tu cazy pe- 
chanizm pośredniego ome nta wit 
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doczny, a zarazem Zpódta możliwych nbie 
doń.  ZliwoS¢ ley w łęczeniu mylnych 


zdarzeń alto w mylnym sposobie tęczenia 
co do czasu. N.p. Fakt, że byłem w pra 
azczu zimowym w saii rozpraw i że mi 
byzo gorąco, może douyczyć innej rozpre 
RA Je nie chodzę na nie, więc tu wy- 
Se ee or OS innego ee 

y zejść pomytka. Aito: ce do Torszywego 
Sposobu fgczenia: może ja fungowaten w 
nie w rok przed procesem, lecz w dwe 
late przedzem jako sędzia przysiwzły? 
wtedy to na ric. Tak samo owa osoba, 
co studentów chciaż burat na stancyé? 
Więc to sẹ rzeczy, kuóre spaczaję moje 
przedstewienia o caźości zjewisk, do 
których proces Jako cześć naieżeźż, 1 
dlatego może tyć błęd. Zw£aszcza łatwo; 


edy chodzi o oznaczenie czsu dwoćj zja 
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wiek względem sieh, kuére z nich by- 
ło wcześniej. To nam sprawia trudności, 
gdy nieme punktów oparcia. N.p. Kro 
wert wcześniej, Hoszerd czy Smolka? Nė 
Nie mem sposobu przypomnieć sobie, po- 
nieweź żadne z tych zjawisk nie jest w 
pamięci połęczone z innen, któreby wala 
zywaio mi czes| Droge do unikanie bte 
dów w lokelizacyi pamięciowej jest więc 
następująca: Unikać bezpośredniej loke- 
lizacyi; w pośredniej unikać WSZYSUKO; 
co na bezposredricj jest oparte. wiec 
w naszym przykładzie: tyłem w płaszczu: 
zimowym. To można podać w wętpliwość. 
Wxzelkie określenia czasowe sprowedzić 
drogę JeknaJkrótszg do faktów przedmio 
towo określonych w czasie. N.p. Ryty 


wiadomości w gazecie, tam poprostu zo- 
taczyé. Wtedy teki proceder psycholo- 
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ałożny: Mem dwa wypedki, których stosu 
nek czasowy nieus watpliwoSci: Miano 
wicie równoczesnie. Czas umieszczenia w 
gazecie stwierdzam data gazety, a czes 
procesu Jest ten san. = Frzechodzimy te 
raz do innych złudzeń pamięci, do tego, 
że rzecz przedstawia nam się w pamięci 
inaczej, aniżeli tyła. 0-20 ae potrge- 
ciligny; Ty przejściowe formy. Chodzi 
mianowicie nie o te wypadki, w których 
zdajemy sobie sprawę, że niedokładnie 
pamiętamy i gdzie wskutek tego jesteśry 
ostrożni w sędzeniu; lecz o wypadki, 
gdzie jestgęmy pewni, że coś dotrze pe~ 
mieramy, a gdzie się później okazuje 
pomyzke. Tyczy się to zarówno czasu, 
Jak cech samego zderzenia. N.p. Zdawało 


mi się przez dłuższy czas, maturę zda- 


ważem w pietek. Dopiero gdy tu kiedyś 
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Te „ug 
świadectwo piña: pa zotaczyten, Ze 
w poniedziałek. Dlaczego? Bo raz mowe 


o tem, że trzynastka nie jest fatalne 


Lieztęż, daten przykład, ze san 13. met. 


nionajgorzej zdałem. Feraina liczte, 
feralny dzień, to razem sie pomiesza- 
40, tv. Jj. wskutek skojarzenia jedno po- 
jęcie zemiast drugiego., I to jest wogó- 
le sposób, w jaki nasze pamięć nam u- 
prztwomia rzeczy inaczej, aniżeli Sha 
albo by2y.Niema prawie catkiem wiernego 
wyobrażenie oduwórczego; wsuwaję się 
jedne czynniki, inne odpadeję, a jeżeli 
z vego sparwy sobie niezdajemy, wtedy 
bięd eotów.Niech takie wsywenie się 
czynnikow Note yen będzie silnen a brad 
może powstać wielki;mp. Te czzynniki, 


które vu się wsuwają, moeg pochodzytE1 
bo-z-panięetya1+e—2 fu y Npr 
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mogę doprowadzić Adee cudzeria innego 


rodzeju: może mi się zdawać, że coś 
się stato, że pamiętam, a to nigdy mie 
jsca nie miało. To w dwojakiej formie 


Jest możliwe. L Zdaje mi sie, "Ze wy- 


chodzęe z domu, zducz wziętem. Pokezuje 44 


potem, że nie. Przyczyna: Codziennie 

biorę klucze; więc wyotr. tej czynności 
bardzo żywe, zawsze się nasuwa, Va por 
waż co dzień spostrzezam, że klucze bio 
rę, przeto sed silnie z tamtem weh 

skojarzony. Podobnie może mi się zdawać 
żem zrobił 10, com tylko silnie poste- 
nowiz zrobić. Przekonania dwa: zrobię i 
zrobiłem, zę tak spokrewnione, że mozę. 
się zastępić. Mam list napiaać, mam z 


kins pomówić, i zdaje mi się, sey zro- 


4 
pa 
R" 
> 
H 
o 
Cr 


eszczwe drugie należęcy uu 
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ki, znane pod nazwę. paramnesii. 


Mienowicie zdaje 1 się, Ze coś, co po 
raz pierwszy widzę, Już dawniej byto. 
Sytuacye, osoby enc. I vuval zdaje nam 
się, Ze coś pamiętamy, czego jednak nie 
pamiętamy, lecz co Jest inaczej dane. 
Tam byto dane w wyobrażeniu wyuwórczem 
a tu w sposurzegawczem. Na czem to pole 
a? Kwestya Ouwartea; wiele rozpraw. 

Kto się inueresuje, w "Revue phil. tom 
KVIIIznajdzie rozprawę Lalande’a. Naj 
prawdopodbniej ma się rzecz tak z temi 
"nalueynacyami pamięci:"W wyolr. sposte 
gewezem jest czynnik odtworzony. Noże 
on nadać koloryt oduwórezy caxemp WS 

O fr Cerin im 

Spostrzegawe zenu. Albo inne UrtmaczA LE; 
Jezeli sposlrzeeawcze jean wyobrazenie, 


poniewaz żywe i skojarzone z sądami 
pennemi, jeżeli dalej spostrzegany rze - 


` 
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ŻE: downlod spostrzezone, wtedy wyotr. | f 
odtwórcze zlewa m z spostrzezewezem i y 
równocześnie występuję vez sądy stwierd 
dzajęce, żeśmy dawniej spostrzegali, 

wtedy nic dziwnego, że ve sady nogę 

niejako znowu ogarnęć cełe wyobr. apo- 
aurzegawcze, zamiast jednej jego części 

Jesu to więc już tardzo silne ztudzenig 

ale może nie bardzo szkodliwe, zreszve 
rzadko się zdarza. - Ale na tem nie Hi 
koniec zrzechom, które pamięć może po 

pernié przeciw prawdzie. Nie tylko w 
kierunku pozytywnym, lecz tekże w nega 
tywnym. A kto wie, czy to nie najgor- 

sze błędy: "Zapomniatem'. Co to znaczy? 

Ze wyotr. oduwbreze nie zosrazo wywoła 

ne, że wskutek tego niebyło rego wszy 


stkiego, co wskutek niego miało nastę- 
pić. Więc biedy w myśleniu, pochodzące 
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z niewiadomości, zgo oranyi, moge 
mieć swe przyczynę w chwilowej ienoran 
cyi, to jest w braku nasuwejecych się 
wyobrażeń i pojęć. N.p. Biorę kogoś za 
słuczacza prawa, bo zepomiatem, iż mó 
wiz mi ‚Ze przechodzi na filozofię. Co 
więcej, brak pamięci może Proradzić nie 
tylko do fałszywych twierdzeń szczegó- 


Fowych, ale także do fałszywej generali 


zacyi. Niechaj tylko zapomnę wypadki 
sprzeciwijęce się tej generalizacyi, a 
tem łatwiej ję przpeorwadzę. N.p. za- 


poknia- m, Ze wśród mej rodziny tył czło 


— 
Regi EME: wart nes uchony twie 
wsKütek tease; Że w mel 
oe 


= 
syy-Mieli i muje zürowe piersi. Tu wi 


rdzinie wsz 
Z 


dać, jak brak wyobr. odtwórczego Lern 


dla nas mniej więcej równoznaczny z 
| nieistnieniem dotyczącego faktu; jeżeli 
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Lowiem twietdzimy, że cog inlazo miejscę 

Q czynimy to zawsze bo na podstawie pa 
mięci - dawniejszych sposurzeżeń-,albo 
na podatawie świadectwa drugich, albo 
na podstawie rozumowania. Ale i o na- 
szem dawniejszem syostrzeżeniu i o ven, 
Zenam kuoS cos mówił, anawen o tem, żeś 
my sami coś w tej mierze wyrozumowali, 
możemy zapomnieć, a weedy rzecz tak się 

| ma, jak gdyby ten fakt "dle nas" nie 


istniat. I vu często właśnie brak czyn 


ników przemewiajecych za istniniem, bie 
rzemy za znak, Ze coś nie istniało. 

To jest brad zasadniczy, który rodzi 
inne błędy. Jak ten bred zasadniczy po 
wstaje? Wieénie w ven sposób, że nasz 
sten psychiczny , edy czegoś nie było, 


| Jest teki sam, hak wuedym Edy wprawdzie 


F t yxo, ele niepamietamy. Na podstawie 
Tego samego więc stanu takze te same 
sędy. le 
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Przechodzimy teraz do innej podstawy 


tzędnych sędów. rec Jest władzę, bea 
której wielu sądów prawdziwycn niewyda 
waiibyśmy; ona też nas prowadzi często 
do błędów. Teraz inna zdolność upyszu, 
kura możebyć uważane za podstawę pa- 
mięci a raczej za ogólny jej wyraz. 
Chodzi tx o zdolność do wprawiania się 
w wykonywaniu jekicnkolwiek czynności, 
wsktek czego każda czynność za każdym 
następnym razem wykonywa się łatwiej, 

z mniejsze wysiłkiem aniżeli poprzednie j 
ico za vem-idaie, każda w ogóle czyn- 
ność raz wykonana, pozostawia po sobie 
skfonność do powatrzenia się. Jest to 
prawo ogólne, obejmujące świar fizyczry 
i psychiczny. Pierwsze i drugie zarania 


nie kawetku papieru etc. fanięć tylko 
specyalna formę, tak jak kojarzenie się 


(is 
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Pamięcię nazywamy wvedy wredy rę zdol- 
ność, zdy się ona E 28 wyotrażania; lo 
Jerzeniem się, edy zachodzi wprawianie 
się w powstawaniu zjawisk psychicznych 
na podstawie ich połęczenia z innymi 

zjawiskemi. 006% o vych właśnie wypad- 
kach chce mówić, Otjawiaję się one jako 


wrodzone cziowiekowi skłonności do wyda 


= wania sędów, podobnie jak poznaliśmy 
już ven ogólny niejako popęd do wie- 
rzenia w rzeczywistość ego, co sobie 
przedswiwiamy. Bacon nazywa je idola 
tribus, to jest bożki, przesądy, fałszy 
we sądy, wynikajęce z nauury ludzkiej, 
z jej organizacyi; sę vo więc skxonnog 
ci i pocięgi do myluych sądów, wspólne 
wszystkim ludziom. Prócz tego zna je- 


szcze idola specus, przesędy pieczary, 
| vo sa mylne sady i skłonności do nich, 


~ 
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So See u 5 
właściwe KG i ludziom, Pomówi 


my o nich w swoim czasie, jak reż o ido 
la dor i idola uneavri”. Teraz nas ob 
chodzę. idola tribus. Do nich zalicza 
słusznie wszystkie mylne sądy, wywołane 
orzanizacyę zmysłów. To pomijamy wedle 
naszego programu. Ale inne jego uwagi 
zamieścimy. Na pierwszym miejscu vu 
zasługuje na uwagę t. zw. exspectatio 
casuum similium. Popęd do uogolniania. 
Jeżeli dane wyobrażenie, i na jego pod 
stawie sad, wtedy między jednem a dru 
giem wworzy się kojarzenie. N.p. wyo- 
trażenie cziowieka o cerze oliwkowej, 
oraz sad, że człowiek nen jest nieszcre 
ry. Siro Fierwonvie ven sad polegax na 
wyotreżeniu: pewnej jednostki o cechach 


ścisle indywidualnych. Ale nasze wyc- 
btrażenia sa zawsze mniej lub więcej ogb 
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gólnixowe, pewne 3 części się „osad 
inne wzbijeja, o te uderzające tylko ce 
chy służę zwykle za podstawę koja zenia 
Sed skojarzony więc z wyotr. cztowięka 
o cerze oliwkowg, skad pohowen zjawie 
nie się tego wyobrażenia skłania nas do 
wydania podobnego sado. To main iejsce 
w różnych odmianach i położeniach. N.p. 
Jestem przekonany, ze wchodzęc do perra 
pokoju, zastang tam meble takie a nie 
inne. Albo: Widzęc pewne wyrazy Uwzry, 
puws te je przekonanie, że tacza się z ue 
pewne stany psychiczne. Oczywiście vu i 
wszędzie nie tylko sad się kojarzy, 

lez takze wyotreżenie albo pojęcie tę- 
dęce podstawę sedujale że właśnie takie 


` wyobrażenie wraz z sądem się kojarzy, 


dawniejszych wyobrażenia. 


ma swe Źródło w powstaniu podobnego do M 


N 


N 
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W ven tkwi także saxo bardzo licz- 
nych przecędów. Zdarza się pewne pota- 
czenie zjawisk, a wakuuek vezo wierzyny 
że one zawsze sę połączone. 1% osób prg 
stole. Tu jeszcze inne czynniki, kvóre 
vena skojarzeniu przyjają; o tem późnig 
Do tej samej karegoryi należy brad, 
Kawie Wig ee 
znany jak pos hoc, ergo propter hoc. 
Nianowicie stosunek przyczynowy zawsze 
połęczony z pewnym stosunkiem nastepsta 
czasowego. Oba stosunki skojarzone, tak 
że edzie jedenm, nasuwa nam się árugl. 
Sued liczne btedy.| Jeszcze w innej for 
mie kojarzenie występuje jako źródło bę 
biedöw. Nasze przekonania łączą się z i 
pewnem sposobem posuçowania; otóż na od 


wróv pewień sposób postępowania może 
pewne w nas wywoływać przekonania. N.p. 
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|: Laplace 171 : |gjtoś słyszał, że pia 
tek jako dzień feralny nie jest dobrum 
dla przedzięwzięcia podróży. Nie nardzo 
w to wierzy, ale ostatecznie myśli so- 
big że fepiej nieryzykować, i dopiero 

w sobotę jedzie. Kilkelwoune powrórzenć 
takiego postępowania wzmacnia przekona 
nie, tak że nakoficu sami piątek uważamy 
za dzień feralny. - Te sama przyczyna; 
lecz w innym kierunku działa, ¿dy kuós 
opowiada częściej jakieś zmyślone prze 
prawy i bohaterstwa swe, aż nakoniec cm 
sam w nie wierzy”. Czem tam postepowaná 
tem tutaj mówienie, skojarzone z pew- 

nymi sgdami. - Ale jeszcze dalej rzecz 
idzie, a wnedy staje się faralnem dal 

myślenia naukowego: Jeżeli częściej wyd 


uajemy pewne sądy, wned następuje oczy 
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wiście skojarzenie iędzy wyotrażeniem 
albo pojęciem prze onu a samym sadem 
Przedatawiajęc sobie następnie pewne 
przedmioty, sktonni jesteśmy wydawać 

o nich zwasze sady doted wydawane. Przy 
zwyczajamy się poprostu do Tego, by o p 
penych przedmiotach w pewień sposób sę 
dzić, wskurek czego niejesteśny wstanie 
zmienić nasz sed o nich. A jeżeli w do 
dauku chodzi o cały komplex przedniorów 
i sądów ze soba potaczonyenh, działanie 
nawyknienia staje się ven silniejszen. 
Tu leży Źródło faktu, że nam rak trudno 
wyrzec się poglgdów, z którymi niejako 
zrośliśmy się, że trzymamy się pewnych 
hipotez, pewnych zepavrywan jedynie na 


mocy przyzwyczajenia i wbrew niewatpli 


wym faktom. Dzieje nauk w tej mierze 
u 
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dosterczaja W 4 przykładów. N.p. 


trudnogci, z jakimi wśród uczonych zdo 
tywaja subis odkrycia nowe, pomysły “nue 
we. Teorya Kopernika, stwierdzenie aero 
livów przez akademię francuzką jako 
mrzonka z poczatkiem tego wieku odrzuca 
cone. Kolumb enc. - Możnaby jeazcze 
dalsze formy nawyknienia i kojarzenia 
jako źródła błędów przytaczać, ale nie 
nowego buy nam one nie przyniosły. Cho 
dzi wylko o sposób bronienia się przed 
uyni błędami. A vu jedyna droga pamigto 
vem, że często kojarzenie w błąd wpro- 
wadza; krytyka wobec siebie samego 
oraz jasne zdanie sobie sprawy, że w 
takich wypadkach nie mamy do czynienia 
z sadami dostatecznie uzasadnionymi. 
— 


Przejdźmy do innego źródła błędu, leżęe 
«ego równierż w organizacyi ogólno- 
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ludzkigj. Pianowigje umysł czuje potrze 
tę ekonomicznego pojmowania zjawisk, 
tej. obejmowania JaknajwigkszeJ ilości 
zjawisk jednen pojęciem, jednem prawem. 
Przez to wciodzi nieraz w konflikt z 
rzeczywistością, suponujec Wiékeza je- 
dnosta jnogé i prewisłowość w zjawiskach 
aniżeli fakuycanie istnieje. Tek n.p. 
często można styszeć,.że monizm posiada 
wyższość nad dualizmem, ponieważ tylko 
jdnę substancyę albo jeden jej rodzaj 
przyjumuje. W vem mieści się zupozycya, 
że sprowadzanie do jedności bliższe 
prawdy od sprowadzania do większej iloć 
ci czynnikow. Ale dowodów nato niem . 
Podobna rzecz występuje w innych forma 
Ciała nietienkie krążę po drogach koli 


szych. Wszech¢wiav wcdie eleavów kulą; 
u pivagorejczyków dziesięć ma być ciat 
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niebieskich, ponieważ 1iczta ta najdo- 
skonalsza. Dziś w; tępuje ta san dążność 


w rozmaitych klasyfikacyacn i kategory- 
zacyach. Znany przykład systemu kanrow 
skiego, dalej hegelowsku dyalekuyka, 
podział dziejów filozofii na okresy, 
przyczem koniecznie dopatrywanie się pa 
ralelizmu między rozowjem nowszej i sta 
royrnej filozofii. Albo w fizyce sprove 
dzanie wszystkiego do jednego rodzaju 
zjewisk, do rucnu, jedność siz, albo w 
chemii dążenie do pojmowania ciał pro- 
such empirycznie jako złożonych z pre 
atomów wodorowych. Caty mareryalistyczp 
pogląd na dzieje ma też w tem.po części 
sweźródto, że upraszczałby znakomicie 
Poelęd na dzieje. A nadto tu działa i 
ta okoliczność, że łatwo przeceniany 


doniostość zasady nowej. O tem przy inn 


Zröüiebtedöw j 


zaznaczam, że ta BR: upraszczania nie 


cze poméwiny. Tu 


poślednię w tem oderywa role razem z 
popędem do uogolniań. - Jeszcze w inny 
aposób łudzi nas ta sktonnog( do przeko 
nania, że w świecie odbywa się wszystko 
tardzu składnie i regularnie. Loterya 
Jeżeli przez dtugi czas nie zostanie 
wycigenieta pewna liczba, wszyscy na 
nią stawiają. Albo: kro pragnie mieć sy 
na, martwi się, gdy w o rodzinaci: uin 
nyen rodzę się sami synowie. Zdaje mu 
sie, Ze sie przez vo zmniejsza prawdo 
podobietstwo , Ze i jemu się syn uroddt 
Taka skłonność widzenia N pod 
Jednostajnogci i prawidłowości niemal y 
symetryi jest, jak łarwo widać czem 
tlizko zwięzaenm z uczuciowościę naszą; 


symetrya nam się lepiej podoba, aniżeli 
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chaos, dorywczość. Zwracamy się vedy do 
jednej z nagwasi ych podstaw naszych 


błędów, do uczucia, do naszych dężeń i 


pragnień. Ze namiętność, więc PAK 


silne uczucie zeslepia., rzecz wiedoma 
GA ma RUM 

powszechnie.| Nam choczi mu zarówno o 
mechanizm vego ześlepienia jak o jegu 
główne objawy. Frzedewszystkiem należy 
zwrócić w tej mierze uwagę na fakt, że 
uczucia nigdy nie moga tezpośrednio 
wpływać na nasze przekoanania. Sama 
chef wierzenia czegoś wiary nie wyrwa 
rza, zawszecus pośredniczy, co nie jest 
uczuciem, a uczucie Jest tylko pierwszą 
a zarazen dalszą przyczynę. Głównym pot 
średnikiem pozostaje zawsze vita) uwa 
ga. Wiadomo » Ze Mieuwaga jest 
jednym zn jewiększych źródeł błędów. 


Ona sprawia, że nasze wyobrażenia uwyda 


U 
i} 
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a niaja jedne szezegźy lepiej od ürugich 
co wpływa nie tylko na spostrzeżenia, a 


| ale też na sedy oparte na pamięci enc. 
Frzedmiot o barwie uderzajacej ; wtedy 
| co do jego kezratuu położenia mozemy 
sip mylić; to należy do złudzeń |: met 
vcor ;| ; przy oduwórczych to występuje 
» gdyż panięvamy tylko szczegóły lepiej 


uwydatnione, moemy brać osobę obca za 


znajomą. Przeoczamy bowiem cechy, sta 

nowigce różnicę. Ale nie tylko nieuwa- 

ga, to jest odwrócenie uwagi od pewnych 

rzeczy bywa przyczyną błędu, lecz także 

semo zwracanie uwagi na coś. Nie będę 

| zip wdawał w veorye uwagi; przyjunuję 
te, ktora najlepiej odpowieda wymaganiyvı 
veoryi naukowej, mianowicie że uwaga 


dest przygotowaniem się albo wprost 
wywotanym czy vo mimowoli czy to dowol 


http://rcin.org. pl/ifis/ 


-68- 
nie przyspusobienion do pewnych wyobra 
zen, pojęć i sgdów. W Swietle vej veory 
łatwo wytłumaczyć, dlaczego uwaga moze 
nas wprowadzać w brad. N.p. idę w nowym 
kapeluszu ulicę. Moja uwaga jest zwróć 
cona na kapelusz, myślę o nim, myślę 
O vem, czy ves inni go zuważaję. Zdaje 
mi sie, że wszyscy na mnie spogledaja. 
Podobnie też, gdy mam jakąś plamę na 
odzieży, i znowu myślę , czy tez nie 
widzę tego wszyscy. Uwaga moja zwróco 
na tutaj na sposurzeganie kapelusza pla 
my przez innych. Ja sobie to spostrzega 
nie przedstawiam, wszak myślę o niem 
ciągle, a tym sposotem mem zwróconę uwa 
ge na nie. Jestem więc doskonale przy 
sposobiony do stwierdzenia tego spo- 


surzegania u inych, podobnie jak im jac 
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uwagę zwróconą słońce, którego aja 


wienia spodziewam się lada chwilę na wt 
dnokręeun jestem doskonale przygotowany 
‘do stwierdzenia, że się słońce zjawia . 
Otóż zdarza się wuedy, że gey tak do 
jakiejkolwiek czynności jesteśmy przysp 
sobieni, edy czekany niejako tylko na 
sybnat pewień, by czynności vej dokonać 
Ze wtedy czasem nawet przed sygnałem 
jej dokonywany. N.p: Na trzy rusyzć z 
miejsca: raz- dwa- a nim powiem trzy, 
już rusza. Przy pojedynkach, przy ex- 
perymentach ROZ Jak dalece 

CZE y n wpływa, dowodzi znany expery 
ment: Wrażenie słuchowe i wzrokowe rów 
nocześnie dosztoby do świadomości, zdy 
by vo byzo możliwe. Ale jedno dochodzi 


pirwejjyktórę zależy wprosu od nas, m a 


— BEA o oc m = e == 


Tego, na co s | uwagę zwróconę. - 
Więc przygotowanie żywe do pewnej czyn 
ności , mającej nastepié z danym warun 
kiem wywołać może tę czynność przed 
urzeczywistnieniem warunku. To i puraj. 
Przygotowanie do skonstatowania 1% inni 
widze nowy kapelusz, plame na odziezy 
Whale PA = iza NL z za evc, sprawić os Be my konstatujemy. 
U fu A hans na yz Ve dear Znana rzecz, że człowiek, poczuwający 
TR „kj cs Aha sig do pewnej winy, 0 której jest pewy 
| zes żenie dosz4a do wiadomości innych, 
przecież cigeleny$ii, że inni wiedzę 
o niej. W każdym ruchu in yen upatruje 
dowyd, że oni wiedzę o jego winie, po- 
dobnie jak dziecku, obawiające się enie 
w u rodziców. I to pochodzi z koncentro 
wania uwago na ven, na przysposobieniu 


do spovrzegania wszystkicii szczegółów, 
które mozna ewentualnie vłumaczyć k ja- 
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ko objaw gniewu, wiadomości o naszej 
winie. Na zzodzie/ | czepka gore. Podob— 


nie, gdy wogole się czegoś obewiany, 
ML, 

edy więc werk Tegouwaga nasza skierowa 
na jes na vo, czego się obawiamy, alto 
też gdy sip czwgoś goręco spodziewamy i 
uwagę naszą na rzevz spodziewaną skupia 
my. Przysłowie o surachu, kvöry ma wiel 
kie oczy. Wszędzie tu więc uwaga wystę- 
. puje jako bezpośrednia niejako rpzyczya 
błędu; co jednak wywołuje taki kieru- 
nek uwagi, to Jest uczucie nasze. Wia 
domo bowiem, że uczucie złączone z pe- 
wnem wyobrażeniem czuciem, pojęciem, 
sądem, sprawia, że w zjawiska psychicz 
ne wypieraję z umysłu inne. One się dłu 
Ze} urrzymują, na nich się skupia nasza 
uwaga, my jeszśmy sp lepiej przysposo= 
bieni do tych aniżeli do innych zjawisk , 


http://rcin.org.pl/ifis/ 


e 


Na tem polega a ee uczniwo 
przedmiotem, ne’ rem polega odwracanie 
uwagi od jednych rzeczy przez t. zw. 
rozrywkę etc. Więc jeżeli do pewnych sę 
dów, choćby tylko przedstawionych, (sa- 
dów, kvóre pragniemy wydać, albo kvóryh 
obewaimy ste) przywiązane jest uczucie, 
wtedy, uwaga na ve sądy się skupia, wy 
Wda aaa tro 

twarsza się wspekn aite powyżej przyspo 
sobienie, i wskutek tego dane uczucie 
za pośrednictwem uwagi prowadzi do sa- 
dów, pozbawionych podstaw realnych, 
więc dv sędów mylnych. Przykłedy już da 
podałem, teraz jeszcze kilka innych. 
Mowa była o przecenianiu pr awdopodobie 
awa wygranej przy loteryi. Tu wpływa 
także to, że unyst mój zwraca się uwagą 


na przypuszczenie wygranej, to przypu 
szczenie, wen sed wyobrażony "" wygra" 


ja 
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a. 
blizki jest yde ju, a cigete myślenie 
o nim może chwilowo nawet aprowadzić 
do wydanie go. Albo: Praywiazywanie się 
do hipotez i reoryi. Jesteśmy wskurek 
tego, żeśmy się do pewnych hipotez 
przywigzeli, skłonni, do upatrywaniu 
we wszystkim potwierdzenia tej veoryi, 
a skłonność ta może wywołać sąd veoryę 
stwierdzający. ito: Gion d070877—0 
WELPSTAET postepieiizsyna. 


oxolach entyperyrznych niewidzi ny - 
Ten pośredni wpływ uczuć na przekona- 
nia ocios = al edy 
nie samo uczucie występuje wywołująć 
przypsosobienie do sędu i tem samem sed 
lecz edy dane jest pewne state i silne 


przysposobienie uczuciowe, a wytwerze 
sig taka sytuacya, Ze mamy wydać sad 


1 
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ya ca 


NEAR, 


+ 


«cyt 


u = 
sprzyjający abo iss nie sprzyjaacy owe- 
mu przysposobieniu do uczuć. N.p. wia 
domo, że w osobgl: sympatycznyhc odkrywa 
my same dobre strony, niewidzęc ich wed 
a w osobach antypatyeznych na odwrót. 
Wyjaśnić bliżej. I tutaj uwaga rolę od 
erywa. Albo ojcieć, dowiedziawszy się 
© wsuretnym postępku syna, mówi, to być 
nie może. Tu przysposobienie uczucio- 
we wchodzi w konflikt z sądem, który m. 
być wydanym, sked sed ten bywa wsrrzy- 
many, i Xawwiej sad inny, zgodny z owen 
przysposobieniem może mieć miejse. Z um 
tęczy się cały szereg znanych faktów, 
fdajacych się sprowadzić do tego, że 
łauwo wierzymy w to, co dla nas jest 
korzytsne albo przyjemne, a trudno w tę 


co niekorzytsne i nieprz Jeane. A może 


= 


Ir 


2 RT. 


Er gz 


to mieć także wpływ ważny w Przyjmowanie 
zdań cudzych, nietylko w wyrabianiu so 
bie własnych poelądów. Dlatego vo MOŻ nę. 
jak mówimy, erać na namiętnościach ludz 
kich, jeżeli potrafi się pewng prawde 

iwierdzenieprzedstawit jako korzy tene 

fla słuchaczy., jeżeli ono leży w kie- 
runku ich przysposobLień uczuciowych. A 
Jest to dobrze znaną szruczką mowóów 

aeirecyjnych: Naprzód wprawcić w pe- 

wień stan uczuć, wzbudzić lub potego- 

wać pewne przysposobienia uczuciowe, a 
pove zadewać odpowiednemi dawkami prze 
konania. N.p. Zwolennicy polityki mace 
dońskiej za czasów Demostenensa przed- 
stawiali, co za zgroza by dle przeciw- 
ików vg polityki powstała, £dyby zwycę 


żył Filip, po stawianym przez nich opo 
Paa: Napędza się im strachu, oni formal 


——— 


-76- 

nie sie jużcboję i niczego więcej nie 
preena, jak aby vo niebezpieczeństwo 
zostało odwrócone. Fotem mowi się im, 
że Filip niczyjych praw nie naruszy, Je 
żeli mu się dobrowolnie poddadzę, etc, 
że tak a tak dobrze im będzie, a oni 
wierzę. Albo jeszcze inaczej: Prztyta 
cza sip szereg faktów, aby kogoś na ko- 
gos oburzyć. Gdy już oburzenie się do- 
brze utwierdziło, przychodzi się z fake 
tani amySion ymi, a słuchający znowu wè 
rzy, edy te przekonania leżą w kierun 
ku jego przysposobiaie uczuciowreo. - A 
taki wpływ uczuć jeszcze dalej może się 
geé. Nie tylko wywołuje błędne przeko- 
nania bezpośrednio sprzy jajęce pewnemu 
uczucciu, lecz także takie, które mu 


pośrednio sprzy jeje. W dyspucie, w po- 
lemice każdy pragnie zwyciężyć. To jest 


ni 


Er Gi 
ogólno-ludzkic. Ale cheac sie przy swo- 
mieć to E. Ze sig ma racye, 

urzeta właśnie stać przy sędach na po- 


częvku dysputy wygłoszonych. Trzy ma my 


się wię tych sądów, szukamy dla nich pd 
pór o podstaw, pomijamy albo paczymy 
iacye przeciwne, aby tylko nie dójść 
| do przekoania, że racyi nie mamy. Tu t 
tkwi także źródło owego esprit de con- 
| tradiction, owej checi sprzeciwiania 
sie, kuéra bardzo często u ludzi spo- 
uykamy. Mianowicie człówiek skłonny 
| dest zawsze do wywyższania siebie, do 
obniżania drugich, i sted też niechet- 
nie widzi, Ze inni mają słuszność. Więc 
Sktonny do zeprzeczenia tego, co inni 
twierdzą, 1 zaprzecza, nim jeszcze za 


stanowił się nas te, czy posieda do- 
sueteczną podstwe do zaprzeczenie. 
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Uczucie jeszcze soinnym związku wyatęp- 
uje jako jedna z okolicznościowych przy 
czyn błędów: wyrazy mowy bowiem posia- 
dają przymieszkę uczuciowg bardzi częs 
vo;To jednak nie najełówniejsza strona 
niepraktyczności logicznej mowy; ona 
pod wielu jeszcze innemi wzelędami w 
brad nas wprowadzi, to też do niej się 
teraz zwracamy. 

Ze mowa isuonie zrodzem błędów licznych 
widoczne stad już, że często skarżymy 
się ne nieporozumienie, z mowy wynika 
jące. Ale to dotyczytoby tylko tych sa 
dów, Ktore od innych przyjmujemy; więc 
przyjmujemy inny sad, aniżeli mówiący 
chce nam udzielić. N.p. odpowiedź udzie 
lona Krezusowi przez wyrocznie delfic- 


kę przed rozpoczęciem wojny z Cyrusen: 


http://rcin.org. pl/ifis/ 


S 


a 


L 


pad a 

Kroisos Halyn diabas megalen archen die 
lysei. Rozumiax 2 Cyrusa państwo zburg 
Niezawsze tak tragicznie się koficzy, ad 
vez sę inne jeszcze w nowie tkwiece pry 
czyny błędów. Nietylko gdy z inhymi roz 
mawiamy, lez także gdy dla siebie rozu 
mujeny i myslimy wyrazy mowy myślom to 
warzyszę. Z dwóch przyczyn. 1. Ścisłe 
skojarzenie sprawia, że nam się wyrazy 
nasuwają, chociaż ich niepourzebujeny; 
2. Myślenie w sferze pojęć, abstrakcyib 
bez pomocy wyrazów jest niemożliwe. Wy 
Jesnié to na przykładzie pojęć analityc 
cznych. A ponieważ przy wszystkich innh 
pojęciech wchodzę w erg pojęcia analiw 
uyczne przeto wytazy konieczne do pomo 
cy. Ovóż w ven vkwi r przyczyna, że mo 


wa wpływa na nsze myślenie; jest ona 
niezbędnę pomocnica, ale nie doskona 
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Stad wedle Kgo. SUE 
Die Bedeutung des Wor soLipsk, 


1900. 


oa 
O przyktady w ers nietrudno. 
N.p. X gra na fd żepianie: to znaczy 
umi grać, albo w tej chwili gra. Albo 


nowa marka pocztowa albo nowy rodzaj 
marek, albo też stara bardzo marka, ku 
rę ktoś: do swych zbiorów dopiero nabył 
Albo Ta człowiek łaknie może być wody, 
pociechy, nauki euc. To sę L.Zw. wyra 
zy wzelędne. Wymzeaję uzupełnienia, 
ale ponieważ używamy ich bez uzupeł- 
niaia, przeto powód do nieporozumień. 
Inne przykżedy Polak. W jednem znacze 
niu przeciwstawiamy n.p. żyda Polakowi, 
w in ym żydzi mogą się przyznawać do 
narodowości polskiej. Albo weźmiemy 
język ojczysty, albo cechy rasowe, po- 
chodzenie. W pewnym wypadku może być 
rzeczę węvpliwę, czy ktoś do nich ma tę 


zaliczany, czy nie, n.p. weedy, edy cha 
chodzi o rozpisanie konkursu, do kuóreg 
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łę i w nbiad wprowadzać może. W Jaki 


zaś to sje dzieje sposób, pokróuce poza 
znamy. Na pierwszym miejscu postewić 
należy wieloznanczność wyrazów mowy i 
WEZWIOLÓW catdyh.Nicspsób posiadać ty 
le odrębnych wyrazów, ile jest odreb- 
nych pojęć i wyobrażeń; stad potrzeba 
posług anie się veni zsamemi znakami 
dle wyrażenia różnych myśli. Wieman- 
a i BREITE W/M 


i a azy tywa- jednak nowu 
Y o za a wzglgd 
4 5 esy Seis tego EELO yta 


zu Ba wiej 80 śni osobu ażywenia 
EY alboak ny AA wa 
Az KOMA bo wb doptets ta 


er tay wych pokrewiych 4 and 
ci rozgranicz = . 
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re stawać Polacy. To też możne 
przedstawić zakr akici wyrazów; to 
jest og6% przedmiotéw, do których się 
one stosują, zapomocę Koła o granicach 
zavarvych, szerokich, w przeciwieństwie 
do wyrazów oznaczających ścisle określa 
ne pojęcia, jak n.p. w matemavyce linia 
prosta. Takimi wyrazami o liniach zatar 
tych są nistety także liczen wyrazy 
naukowe. N.p. wartość, w samej ekonomi 
ma posiadać 17 znacze; kepivat, praca, 
w filozofii zwłaszcza: substancya, du 
sza, swadliczne spory. Ale także błędy, 
wieki cate trwajgace. N.p. Słówko jest 
występuje w bardzio licznych sędech. 
Kwadrat jest figure geometryczna, równo 
boczną, prostoketne. Ryba jest zwierzę 
ciem kręgowym. Ruch ten jest szybki. 
Poniważ wyraz ten sam, przeto też i zm 
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czenie jego Ba za vo samo, wsku 
( 


tek czego znowu myślano, że sądy o vejf 
formie sę wszysvkiej jednakowe, a tyme 
czase różnica wielka: identyczność, 
podporzędkowanie, iniierencya. Albo ileż 
vo veeyi zupełnie błahych powstało na 
podstawie stówka "ja". Te wszystkie jaź 
nie, kvóre uwijają się po filozofii ak 
które nie dają się dokładnie określić! 
Alto w polityce: liberalizm, władza, 
lud, naród ete. Wobec tego jest natural 
nie rzeczę konieczną, aby tam, gdzie, 
chodzi o ścistość, a więc zwłaszcza w 
nauce, ale i w życiu potocznrem, edy od 
nieporozumień i biyedöw chcemy się uwol 
nić, starać się ile możności o ścisłe 
określenia. Jesv to czasem rzeczę wpros 


niemożliwą, a wtedy, tam gdzie konie- 
czniepotrzeta, należy postępić cokol- 
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wiek arbitralnie. tem położeniu znja 
duje się często piuwodawca albo ten, 


który w praktyce inverpretuje ustawy. 
N.p. młodociany robotnik; pełnoletni, 
umysfowo dojrzały. Przemysł. Nauka zas 
wystrzega się wyrazów, dających się tyl 
ko arbitralnie określać. Przy vem okreä y 
laniu należy rozróżniać dwojaka rzecz: 
fakuyczne suwierdzenie znaczenia wyrazu 
i oznaczenie jego treści. N.p. Czy pod 
pojęcie urupa podpada mumia? Stwierdze 
nie znaczenia powie, że tek; natomiast 
prawodawstwo powie, że nie. Ciekawe se 
w Lej mie'ze takie n.p. pojęcia, jek 
n.p. pora nocan, krórę niektórzy okre’l 
aje jako czas od tej do tej godziny, w 
zimie inaczg, w lecie inaczej, przyczem 


jara zima i lato znowu muszą być okreśń 


lone. Inni natomiast mówię o tem, że to 
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= przez który jest ciemno, przyczem 
należy znowu eier se określić. A vo 

ważne, gdyhz inaczej kwalifikuje się m 
kradzież wykonana porę nocnę, inaczej w 
dzień. - Nogtoby się wydawać, że to sa 
rzeczy pod wzelędem naukowym drobne, że 
przecież nic tatwiejezego, jak uprzyvon 
niać sobie zawsze właściwe, to albo tam 
wo naczenie, gdy chodzi o naukowe rozu 
mowanie; tymczasem właśnie łatwo w naue 
o błędy wskutek braku ścisłego określeń 
i wskutek tego- chwiejnego zraczenia. 

Przypominam znany przykład: Próżnia nie 
istnieje Gdyby bowiem istniała, n.p. 

próżnia między ścianami naczynia, wtedy 
absoluunienic między niemi niebytoby. 

Wredy jedna ściana musiałaby się drueig 
dovykać. Tu wyraz próżnia dwuznaczrie 


wzupty: raz tak, że obejmuje niecbec 
ność przestrzeni, drugi raz nie. 
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| Aż Albo w życiu: Zaząda prawnicza: Kuo z 
winnym pozostawał w blizkich stosunkach 
o tem możliwe jest przypuszczać, że ia 
jest współwinny. Ten człowiek pozostawi 
A w5tosunkacn, więc leży możne przypu 
szczeć, że jest winny. Frzypuszczenie b 
r przypuszczać nieznaczy dokładnie to sam 
Albo: Jesteś osłabiony, napij się tego 
i wina, albo tego koniaku, to mocne, ono 
Cie wzmocni. Przecież tu moc siła fi- 
zyczna a siłe trunku sa czemé catkiem 
innem, przyczem jeszcze tutaj tkwi zasd 
da farszywa, rodzaj idolon, że skutek 
musi być do przyczyny podobny. Albo 
vez mocny i wzmacniejęcy. - Dalej: Brek 
pieniędzy. Pieniędze albo obiegajaca 
moneta, albo kapitatyszukające jakiegoś 
zużyvkowania. |: Terg pieniężny, wysole 
cena pieniędzy: | Jeżeli więc nie facho 


wiec styszy o braku pieniędzy, taveo m 
i sie zdaje, ze brak monevy obiegowej. 
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Albo rozumowania AGE 
oo kościele: kościoł ogół wierzących, 
dalej duchowieńsvwo, dalej wyznanie 

itd. Albo Cysceron: Quod est bonum, om 
ne laudabile est; qoud autem laudabile 
est, omme honestum est. Bonum igivur, 
goud est, honestum esE. W pierwszen zda 
niu laudabile oznacza c to, co ze sta 
nowiska moralnego na pochwałę zasługu- 
je, w drugiem zdaniu to, co ludzie woeć | 
le chwalą. Majątek stanowisko etc. 
Czasem błędy wynikające sted sa wprost 
fatalne. N.p. Nierzożonianie znaczenia 
kolekuywnego i dytrybucyjnego Wszystkie 
katy w urójkęcie równa ję się dwom pro- 
stym. Jeżeli wszystkie, więc i kr ai 
kat b. Tu b1gd leży na dłoni. Ale ina- 


czg tak: Wielcy mężowie, geniusze nie 
cderywaja wcale tej roli w pochodzie sp 
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| społeczno-cywilizącyjnym, jake się im 

zwykle przypisuje. Gdyby nie Kolumb, 

z bytby kto inny odkryt Amerykę, edyby 
nie Newton, byłby kuo inny odkrył pra 
wo grawitacyi, gäyby nie Kopernik etc. 
Więc byli właściwie zbyteczni, to samo 
bytoby się stało bez nich. Prawda. Ale 
Gi inni wielodkrywcy w miejscu tamtych, 
czy nie byliby oni byli także wskutek 
tego wielkimi mężami? Dowodzi się tak: 
ponieważ każdy z nich jako jednaostka 
jako tu i to indywiduum byt zbyteczny, 
więc w ogóle sę zbyteczni! Tak włeśnier 
rozumuję Leżecczłowiek który wydając 
nipotrzebnie pewnę kwotę, mówi: jeszcze 
niezobużeję wskutek tego, ani wskutek 
drugiego takiego wydatku i v. d. Zdaje 


mu się, Ze i wskutek sumy tych wydatków 
wszystkich niezobużeje. Albo kto szko 
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rit oa = smok 
zi zdrowiu przez jodas, drueQ itd. ek ___ 


a sées./Do jakich mR prowadzić bigdów 


dwuznaczności wyrazów, widać najlepiej 


z następującego przykładu. Wyraz ten sa 


ma dwa znaczenia ścisły, znaczy identye 
ność i mig Ścisły, znaczy taki sam. | 
N.p. Ten dum z tego samego materyafu 
co tamten, ta sama myśl strzeliła i me 
do growyCierpi na tę same chorobę co ja 
| To wszystko nieścisłe. Ale tu się rozuh 
my. Tymczasm mówi się, że pewna rzecz 
ma ve same cechy co inna, gdy więc ma 
cechy wspólne, to jest równe cechom 


innej rzeczy. Wyrabia się przekonanie, 


że istotnie te same cechy powatrzaja sę 
w poszczególnych przedniourch, że uworę 
rzę wspólny, identyczny u wszystkich 

pief, około kvórego grupują się cechy e 


osobnicze. Stad potem i wskutek dalse 
go błędy poglady sa o odrębnym bycie,o 
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substancyalnej nae tego wspólnego 


a 


imaginacyjnego czynnika. Ten drugi brga 
widoczny z tego rozumowania: Platon w 
dialogtud Sophistes: Dowodzi, że muszą 
istnieć także przedmiovy niecielesne. 
Sprawiedliwość istnieje, mądrość istnie 
je Więc są czemś iszniejącym. Ale niesa 
niezem cielesnem. Więc isunieję rzeczy 
niecielesne. Ouóż to całkiem słuszne, ye 
długo nie popełnimy z Platonem błędu, 4 
będzie uważali mądrość za cos na kezuat 
człowika, drzewa, kamienia, two jest za 
rzecz sang dal siebie isuniejaca. A 

to właśnie czyni Plavo; vo znaczy, że a 
abstrakcyę, ponieważ oznaczamy Ja form 
rzeczownikowoę, bierze za rzecz. Wskutk 
tego także owo droga atsurakcyi zdobyte 


wspól e w różnych przedmiotach podobnyh 
bierze za rzecz, czyni z veeo idee, a 
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Arystoteles za jego praykzaden, 
choć zarzuca mu 


E oddzielanie , prze 
cież sam to samo czyni, nazywając te 
wspólne cechy eidos, vo vi en einai, i 
zamiasu je jako abstrakcye traktować, 
czyni z nich przedmioty samodzielne, na 
wet Bóg jest taką czystza formę. Tu już 
wyraz całkiem zatraciz swe pierwotne za 
czenie. - Przykłady te wystarcza, aby 
wykazać, jak dwuznaczność wyrazów może 
być szkodliwą. Dobrze jest więc, starać 
się ile możności zawsze o ckregelnie, m 
wigceW tem hipostazowaniu zaś abstrakcji 
leży veż wielkie niebezpieczeństwo. N.p 
świadomość vo cecha zjawisk psychicznyh 
robi się z nig istore jakąś. Podobnie 
energia w fizyce, to drogę abstrakeyi 
ze zjawisk wydobyty czynnik stały. A 


i my nie potrzebuje acać się do sta 
rożyvności, by naponkać ne podnoszeniey 
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tkich abstrakeyo do rzędu bóstwa, jak o 
czynili eleaci z ‘ "Lem, Platon z ideami 


Arystoteles z formę. Mówi się o siłach 
w przyrodzie, sprowadza się je do je- 
dnej siły, a potem robi się z niej cośw 
rodzaju isvoty boskiej. Sama przyroda 

» to Jest ogół zjawisk przedstawia sieg 
jako Bóg. --Nim zakończę o wyrazach, js 
jszcze powracam do jednej przyczyny 
wieloznaczności, do tego, co można na- 
zwać zanczeniem ubocznem, i do którego 


właśniezatarwienie uczuciowe się przuył 


mumii ke pati 


łęcza. Proszę porównać: Romele 0%. 
szkapa Magg Ty. ¿do 
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